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Z powodu zbliżającego się końca kwartału 
przypominamy o odnowieniu przedpłaty. 

Nowo przystępujący prenumeratorowie o0- 
trzymają bezpłatnie numery, zawierające po- 
czątek najnowszej powieści Emila Zoli p. t. 


„GERMINAT”. 


KWESTYE MIEJSCOWE. 


I. 


Pomijając wszystko to, coby się dało 
powiedzieć o cłach wwozowych z punktu 
teoretycznego widzenia rzeczy, zaznaczymy 
przedewszystkiem, iż przemysł Łodzi, a 
uawet i całego kraju wysokim cłom ochron- 
nym zawdzięcza swój olbrzymi rozwój. 
Bądźcobądź, pomimo uczone wywody całej 
plejady ekonomistów zachodu, głoszących 
zasady wolnego handlu, wszędzie umiejętne 
protegowanie nowo-powstającego przemysłu 
wydało błogie owoce, chroniąc go od nie- 
„bezpiecznej konkurencyi krajów ościennych, 
bogatych w kapitał i ludzi specyalnie u- 
zdolnionych. Jeżeli gdzie, to u nas (a ol- 
brzymi rozwój Łodzi jest tego wymownym 
dowodem), system protekcyjny stosowany 
ną szeroką skalę sprawił, iż przemysł tu- 
telszy w krótkim nader czasie przestał 
stawiać chwiejne kroki i urósł do, poważ- 
nych rozmiarów. Wskutek zupełnego bra- 
ku danych statystycznych,  niemożebnem 
prawie jest ścisłe oznaczenie produkcyl 
Łodzi ijej okolic; nie przesądzając jednakże 


rzeczy, takową z górą na 150 milionów i nej luźnej bawelny sprowadzane z zagrani- 


rocznie oznaczyć można. Olbrzymia ta! 
cyfra chyba niezbicie dowodzi, że przemysł ; 
dla kraju jest już dziś poważnem źródłem | 
dochodu. Poprzestając na tej wzmiance oj 
doniosłości przemysłu istniejącego w gra- 
nicach guberni piotrkowskiej, jeszcze raz 
powtórzymy, iż wysokim cłom ochronnym 
przypada główna zasługa w wykształceniu 
i rozwoju całego tutejszego przemysłu. Cła, 
ochronne ustanawione bywają z dwóch 
względów, 1) finansowych, lub 2) ekono- 
micznych; finansowych, jeżeli chodzi o za- 
pewnienie znacznego 


Z TYGODNIA. 


misty.—Przestroga dla ko- 


Marny tydzień dla felieto zyłł— Coś 0 gazowni 


'respondentów.—Kto się upokorzyź!- gaz. 
i kułaku. — Niemogące się spełnić zachcenia i no- 
wy projekt. — Towarzystwo muzyczne, . jakie ami 
ono oddać może usługi. — Dobroczynność 1 gwiaz 

" ka.—Kogo najbardziej nęcą okna wystawne. 

Jakże zazdroszczę zawszej tym wszyst- 
kim rycerzom pióra, “którzy bez danego 
wątka umieją wysnuć długą pogawędkę i 
zapełnić szpalty zaopatrzonego W ORO 
paszczę a większy. jeszcze żołądek odein a: 
Weźmy: na przykład „Kuryera warszaw- 
skiego” z ostatnich kilku tygodni, a > 
dziemy rubrykę, noszącą skromny A 
„Zycia warszawskiego,” w której cot Spi 
nie któryś z felietonistów darzy czyte ni- 
ków, bądź obrazkiem stróża kamienicznage, 
bądź opisem salonu, bądź wreszcie syiwet- 
„ką Mierzwińskiego. ©, . . 

Te fragmenty z chwili zajmują publicz- 
ność, bawią ją, a mnie zdają się vaai 
dziennie przypominać twardy Ka kak 
wzięty raz na swoje, wytrzymałe RE e 
obowiązek przedstawiania „życia łódz na 
Szczęście jeszcze, że ojcowie „Dziennika 9 
tyle: byli względni, że „dali mi możność 
dwutygodniowego wypoczynku; gdyby tego 
nie było, doprawdy z nadmierną tru RE 
przychodziłoby utrzymać w całej pełni na- 
pis „Z tygodnia,” 
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Zachód o godz. 3 m. 45. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
Za jeden wiersz pelitem lub za jego 
miejsce: 
Zwykłe ogłoszenia: 
za 2 razy lód k 


za I raz 7 kop. 
razy IS k, za 4 


k, za § razy 


> 
«+ 


, zam 


razy 33 k, z 
25 k. za więcej 
Nekrologi: ua kużdy wiersz 13 kap. 
Reklamy: za k ; wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłuszenia adreso 
wa: TS. Ż miesięcznie. 


po 4 k. za każdy raz 


„ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
|cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


państwa—ekonomicznych, w cdu uchwonie- 
nia produkcyi krajowej od konkureneyi za- 
granicznej, 

„Badając bliżej ostatnią taryfę celna, ko- 
niecznie dochodzimy do wniosku, iż. clu 
ochronne wprowadzone zostały u nas prze- 
ważnie ze względów ekonomicznych. 

Czyż bowiem nizkie oclenie 


ktu wynosi 30%, mającej się farbować ba- 
wełny. Koszty komory i transportu wyno- 
Szą na tuncie ekstraktu z górą 10 kop. 


idzie 30 f. A powodu dopiero co wzmian- 
|kowanych 10 kop. na tuncie ekstraktu, 
f s zk e surowych który o tyle drożej u nas kosztuje, sama 
produktów, a obłożenie wysokim cłem wy-;farba będzie kosztować na sto funtów ba- 
robionego towaru nie dowodzi, iż prawo- |welny o 3 rs. drożej u uas, niż zagranicą. 
dawca głównie mial na celu dobro i roz-| Jeszcze gorzej cala rzecz się przedstawia, 
wój fabrykacyi krajowej? Sprawiedliwe u-' jeżeli chodzi o farbowanie bawełny farba- 
stosunkowanie ceł od materyałów składo- jini unilinowemi rozpuszezałnemi w spirytu- 
wych, potrzebnych do wyrobu danego fa-|sie. Wysoka akcyza na spirytus zupełnie 
brykatu i cła od gotowego już fubrykatu | uniemożliwia użycie takich farb juk „Bleu 
należy do najzawilszych zadań, gdyż wy-|de Lyon”, „Blen de Lumióre” farb daja- 
maga fachowej znajomości fabrykacyi da-|cych daleko trwalsze kolory, niż farby ani- 
nego artykułu. CE linowe rozpuszczalne w wodzie. 

Przechodząc z ogólników do bliższych]  Przędzalnik luźnej furbowanej bawełny je- 
określeń, przytoczymy, iż ekstrakty farbiar- |żeli takową zagranicą kupuje, otrzymuje 
skie płacą 2.50 z puda (waluta w złocie), ją zupełnie gotową i więcej już żudnych 
gdy luźna bawełna farbowana ulega opła- si. 


a. f t kosztów nie ponosi. W razie zaś spro- 
cie 2 rs. z puda. Drzewa farbiarskie, któ-| wadzunia białej bawełny i farbowania ta- 
re służą za materyal surowy do wyrobu 


$ e kowej w Kodzi, doliczyć należy jeszcze 
ekstraktów, obłożone są cłem po 6 kop. z| koszty odwózki i przywózki od farbiarza, 
puda, bawełna zaś luźna, lecz nie farbo- | które podług cen ogólnie w Łodzi prakty- 
wana płaci na komorze tylko 45 kop. z| kowauych wynoszą jednego rubla od stu 
puda (wszystkie waluty w złocie). funtów bawełny. ` 

Ponieważ zaś koszty celne bawełny luź-| Znacznie wyższa stopa procentowa u nas 
nej furbowanej wynoszą 2 rs. z puda,a ba- |niż zagranicy nie pozostaje bez wpływu na 
wełny luźnej białej 45 kop. z puda, pozo-|koszty produktyi iażeby choćwiprzybliżeniu 
staje więc 1.55 kop. na pudzie, jako różni- | obliczyć nadwyżkę ztąd powstałą, oznaczy- 
ca na korzyść farbiarni krajowych. Zda-| my wartość stu tuntów luźnej furbowanej ba- 
wałoby się na pozór, iż tak wysokie cło wełny na 40 rs., platne wekslem z. 5 mie- 
pobierane od ufarbowania luźnej bawelny |sięcznym terminem. Stopa procentowa od 
(5,6 kop. z funta, waluta papierowa) nie-|sum na weksle  wypożyczonych wynosi u 
tylko, że dostatecznie chroni farbiarnie|nas co najmniej 1°/, miesięcznie, gdy za- 
krajowe od koukurencyi zagranicznej, ale | granicą i 1/,%, miesięcznie nie przechodzi. 
nawet i możliwość ostatniej zupełnie wy-| U nas więc procent od 40 rs. za 5 miesię- 
klucza. Bliżej jednakże wnikając w stan |cy wyniesie 2 rs, gdy zagranicą i jednego 
rzeczy widzimy, a miliony funtów farbowa- | rubla nie przeniesie. Różnica ztąd powsta- 
ła wynosi jednego rubla i o takową far- 
biarz łódzki—sto funtów luźnej farbowanej 
bawełny drożej sprzedać musi. 

Sumując pod jednę rubrykę wszystkie 
koszty wyższe, które farbiarnie tutejsze po- 
(nosić muszą, mamy na sto pud. bawełny: 
1). 8,00 z powodu cła na ekstrakty 
2). 1,00 odwózki i przywózki od 

furbiarza 
1,00 wyższej stopy procentowej. 


i 
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cy są tego niezbitym dowodem, iż oelenie 
ekstraktów i materyałów farbiarskich do 
tego stopnia podwyższa koszty farbowania 
bawełny luźnej w kraju, iż pomimo zna-| 
czne cło, w Łodzi farbują nader mało luź- 
nej bawełny. 

Chcąc usprawiedliwić rachunkiem to, 
cośmy powyżej przytoczyli, koniecznem jest 
choć pobieżne wyliczenie czynników, jakie 
na koszty ufarbowania wpływ mają. 

Bawełna luźna farbuje się w nader 
zgęszczonych roztworach ekstraktów farbiar- 
skich, tak, iż czesto waga zużytego ekstra- 


. 


KA 
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| 


Razem rs. 5,00. 
Clo od puda bawelny farbowanej wynosi 
2 rs, a ad bawelny luźnej białej 45 kop., 


w RO O A O EA a. 


będą zwracane. 


| 


rzeczywiście więcelo ochronne ustanowione na 
korzyść farbiarni miejscowych wynosi 1,55 
(2—0,45=1,55) z puda (waluta w złocie) 


t Czyniąc rachunek ua 100 funtów luźnej ba-, lub 5,60 kop. (waluta w papierach) od stu 
iwelny, waga zużytego ekstraktu równą bę- | funtów luźno-farbowanej bawełny. 


Dopiero co wykazaliśmy, iż farbiarnie 
krajowe z powodu oclenia materyałów tar- 
biarskich i innych przyczyn wyżej treściwie 
wyłuszczonych, ponoszą daleko większe ko- 
szty, niż zagraniczne i koszty te obliszy- 
liśmy na 5 rs. od centnaru bawełny. Gilo 
więć ochronne wynoszące 5rs.6iik. od cen- 
tnara bawelny w rzeczywistości: redukuje 
się do 60 kop. (5.60—5.00x=0.60) z centna- 
ra i jest zupełnie uiewystarczająceni, czego 
dowodem miliony funtów, luźno-farbowanej 
bawełny corocznie sprowadzanej z zagra- 
nicy. 

Jedynym środkiem mogącym pobudzić 
do Życia farbiarnie krajowe luźnej bawełny 
byłoby podwyższenie cła wwozowego od 
luźuo-tarbowanej bawelny. Obecnie cło to 
pobiera się stosownie do paragrafu 90 (pa- 
zycya 2) taryly celnej (patrz taryfa cel- 
na wyduuie Gazety Handlowej) zaliczenie 
luźno-lurbowauej bawełny do pozycyi 3 a 
tegoż samego paragrafu  podwyższyłoby 
cło od puda z 2 rs. wzłocie do 3 rs, i nie- 
chybnie sprowadziłoby pomyślny rozwój 
farbiarni krajowych. Na powyższem ocle- 
niu lużno-furbówanej bawełny skarb pañ- 
stwa nic by nie stracił, gdyż cło od ma- 
teryalów  tarbiarskickh  niezawoduie | przy- 
niosłyby znaczne dochody, a podatki 
pobierane z farbiarni sowicie wynagrodzi- 
łyby straty wynikle z ustania dowozu z za- 
graniey już ufarbowanej bawełny, 

Wskutek podwyżki o jednego. rubla na 
pudzie cła od luźno-farbowanej bawełny in- 
teresy konsumentów. nader małoby ucierpia- 
ły, gdyż podwyżka ta wywarłaby nieznaczny 
wpływ na cenę wyrobionego towaru i pod- 
niosłaby takową conajwyżej o 7, kop. na 
arszynie kwadratowym. 

Tutejsze farbiarnie z nader nielicznym 
wyjątkiem, prawie że zupełnie nie farbujiy 
luźnej bawełny z powodu trudnej konku- 
rencyi z farbowaną bawełną sprowadzana 
z zagranicy. Przędzalnicy wigonii kupują 
luźno-farbowaną bawełnę zagranieą, a tyl- 
ko pewna część bawełny w każdym razie 
nieznaczna, służąca jaka domieszka do weł- 
ny farbowaną jest w tutejszych farbiar- 
niach. 

Fakt ten w 


tkim wiadomy różnie bý- 


|; Ot! ten tydzień naprzykład; cóż z niego stąpił do usprawiedliwienia, ten bynajmniej 
| wykuć! Cichy, spokojny, monotonny, uto-;na miano upokorzonego nie zasługuje; prze- 
nal on, jak wiele jemu podobnych w za- ciwnie, szczere i otwarte wyznanie jedna 
pomnienia fali, żałowany przez niejednych, | tylko życzliwość i sympatyę, aczyniącego je 
przeklinany przez wielu, a błogosławiony | podnosi. 

przez towarzystwa asekuracyjne, dla któ-| W każdym razie jest to- przestroga dla 
rych o tyle był pomyślnym, o ile nie przy-| wiełu, którychby może nie stało na podob- 
sporzył strat żadnych. Nic, nie takiego, |nie hojne. zażegnanie sprawy. Lepiej już 
coby urozmaicało  jednostajność, Żadnej|pono oddać się rozmyślaniom, pisać o ni- 
wielkiej defraudacyi, żadnej ucieczki, Żad-|czem, niż szarpać cudzą, sławę, lepiej znu- 
nej „plaity” na większą skalę. I żyjże tu|dzić czytelników, niż bawić ich: kosztem 
felietonisto! Zaprawdę przychodzi mi wjdrugich. Sposobności wszędzie dosyć po- 
takich smutnych warunkach ochota rzucić |temu, nawet w niniejszym odcinku mógł- 


pióro, lub też kąsać na wsze strony. Tenibym posłać kilka zapytań pod adresem ga- 
ostatni sposób byłby. najlepszym może, |zowni naszej, mógłbym zażądać odpowiedzi 


na kwestyę postawioną przez pana A. W. 
—ale tego nie uczynię, raz ze względu na 
niepotrzebne przysparzanie kłopotów zarzą- 
dowi, który i tak dużo ma ambarasu z do- 
pilnowaniem, aby latarnie na czas były za- 
palane i gaszone, — a powtóre milknę, aby 
nie stanąć w sprzeczności z wyżej rzuconą, 
na papier sentencyą. Bo, proszę ja kogo, 
pocóż rozmazywać taką naprzykład sprawę, 


gdyby nie widok stu rubli, zlożonych na 
tacy dobroczynności publicznej. Nie każ- 
demu jest danem wymykać się szczęśliwie 
z.opałów, jak to czyni pan Fryze, który 
aż z sześciu przeciwnikami prowadził wal- 
kę, mniejwięcej zwycięzką, z ławy oskar- 
żonych. U nas narodek inny niż w War- 
szawie, tu nie poprzestają na skardze są- 
dowej, ale upokarzają adwersarza, każą 
mu odwoływać. Gorzkie doświadczenie o- 
statnich dni staje więc i tutaj na przesz- 
kodzie i wzbrania wszelkiego rodzaju za- 
czepek, wzgląd na upokorzonego rozsiewa- 
cza krążących płotek hamuje wszełkie za- 
pędy. | i - 
Powiedziałem „upokorzonego” i użyłem 
może zbyt ostrego wyrażenia. Kto ude- 
rzywszy się ręką w. pierś miał odwagę za- 
wołać wszem wobec „mea culpa,” kto po- 
fznawszy swój błąd z jasnem czołem przy- 


kułakiem itd. Stare przysłowie powiada, że- 
hy nie wywoływać wilka z lasu, nie na- 
rzekajmy więc na brutalność panów. od ga- 
szenia gazu, bo gotowi kuluk, zaaplikowany 
w jednym wypadku rościągnąć na ogół kon- 
sumentów, nie upatrujmy ciuglo czegoś do 
latarń ulicznych, bo moglibyśmy. pewnego 
słotnego wieczoru zostać pogrążonymi w 
kompletnej ciemności. Jest to skromna 
rada felietonisty, której można usłuchać, 


lub nie. Że jej nie posłuchu pan A. W.i 
że nie cofnie skargi, jestem aż nadto pewny. 

„Piadesideria” zwykliśmy nazywać wszyst- 
kie niedościgle pragnienia, których urze- 
czywistnienie jest tak odległem, jak np. 
odczyty od Wielkiego postu, resursa oby- 
watelska od dbałych o godziwy punkt zbor- 
ny obywateli, stowarzyszenie od subjektów 
handlowych, światło słoneczne od płomieni 
gazowych, mostek łódzki od pułapki, Ja- 
sień od Wisły itd. itd. Pium desiderium 
mógłbym też postawić jako nagłówek nad 
projektem, który tutaj podać zamierzam, 
A jednak, gdyby nie odrobina nadziei, że 
tem projekt się przyjmie, že wprowadze- 
niem w czyn. tej myśli zajmą się ludzie, 
którzy zdolni są pokonywać możliwe trud- 
ności, gdyby nie okruszana wiary w dobrą 
wolę, nie zajmowalbym nim łamów „Dzien- 
nika.” 

Tlumaczmy się jaśniej! 
towarzystwie muzycznem. 

— Ależ, bój się Boga — huknąl mi raz 
nad uchem jeden z zgryźliwych trochę przy- 


Chcę mówić o 


jak ta z zamknięciem gazu, uderzeniem |jaciół, chodzący zwykle w jesiotruch (sie), 


„ciedym przed nim płany moje roztaczał. 


Czyż niedosyć jeszcze tych wygrywań roz- 
maitych po domach prywatnych, niedosyć 
tych rozdzicrających uszy koncertów po re- 
stauracyach. Ja sam—ciągnął dalej—-znu- 
szony jestem mieszkać w pokoju, przedzie- 
lonym tylko drzwiami od salonu, w którym 
codziennie od rana do wieczora, rodzina, 
złożona z pięciu niedorostków ćwiczy się 
pod okiem mamy, która znów o szarej go- 
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wą komentowany, 4 zwolennicy zasady, iż|a jednak popyt się nie zwiększa, gdyż spo- 
wszystko. lepsze, co zagranicą zrobione, |dziewane są znaczniejsze dowozy i dalsza 
przypisują głównie winę nieudolności tutej-| obniżka cen. Bardzo cichy przebieg mia- 
szych farbiarzy. ły targi nadreńskie. Wprawdzie żeglu- 

Trudno zgodzić się na toe, aby kordon|gę otworzono znowu, ' istnieje ona jednak 
graniczny tak skutecznie tamował przedo- 


stanie się do nas umiejętności farbowania |bienie targów. Ceny nie uległy zmianie, 


luźnej bawełny i wrazie poprawy ogólnego | spekulacya jest wstrzemięźliwą;. tańsze ofia- 
biegu interesów i ułatwienia tutejszym far-|rowania, które przysyła zagranica wskutek 
biaruiom skutecznej konkurencyi z zagra-| zmian celnych, nie dozwoliły podnieść się 


dobrze i trwale farbować będą. przy cenach stałych ruch był bardzo ogra- 

Podwyżka cła wwozowego od. farbowa- |niczony; dowozy krajowe wzrastają. W Sa- 
nej bawełny, podwyżka, która przyniesie |konii na targach zwiększa się zniechęce- 
korzyści skarbowi, a żadnej ujmy konsu-|nie, gdyż wskutek przywrócenia żeglugi ta- 
mentowi nie uczyni, sprawi to, iż setki pra-|dunki ¿zbożowe na Elbie dojdą wkrótce do 
cowników znajdą zatrudnienie, a poważna | miejsca przeznaczenia, nie da więc uczuć 
suma pieniędzy pozostanie w kraju. się spodziewany dawniej brak zboża. W 

Kwestya niedostatecznego oclenia luźno-|Austryi i Węgrzech targi przybrały 
farbowanej bawełny, wyłuszczona tu po-|postawę mocniejszą. Wywóz zboża do 
na artykuł dziennikarski, godną jest, aby |statnich był stosunkowo dosyć znaczny, ró- 
sfery poważniejsze bliżej „się nią zaintere-|wnież i wywóz mąki i jęczmienia z Wę- 


|dających się górnictwu, zebrano już na 
|rzeczoną szkołę znaczny fundusz, za który 
nicą, tuszyć należy, iż w Łodzi równie|cenom. W Niemczech południowych kupiono obligacyj pożyczki wschodniej na 


sowały. - 
J. Sniechowski. 


Sprawozdania targowe. 


Miedzynarodowy handel zbożowy. Sprawo- 
zdanie tygodniowe (do dnia 10 grudnia). 
Po dosyć silnych mrozach nastąpiła trwa- 
ła odwilż; śniegi zniknęły, Żegluga jest 
znowu otwartą, W międzynarodowym 
handlu zbożowym ruch zmiejszył się bar- 
dzo, zwłaszcza, że projektowane podniesienie 
cła w. Niemczech i Francypi w niepewności 
stawia zarówno nabywców jak i właścicieli. 
Targi europejskie zachowały samodzielną 
postawę, niższe notowania amerykań- 
skie nie wywarły tu żadnego wpływu. Nie 
zwrócono równieź uwagi na to, że obniżka 
dotknęła głównie późniejsze terminy i 
że fracht staniał, pomimo większego cokoł- 
wiek wywozu. Wywieziono 229,000 kwr. 
wobec 214,000 kwr. w tygodziu ubiegłym, 
a 142,000 kwr. w roku przeszłym. Jawne 
zapasy urosły do 397/, miliona buszli, wy- 
noszą przeto więcej o 1,075,000 b. niż w 
tygodniu poprzednim, a o 3,025,000 b. niż 
w roku przeszłym. Tak wielka róznica bu- 
dziłaby niezawodnie poważną obawę, gdy- 
by nie przekonanie, że konsumcya amery- 
kańska zwiększyła się znacznie i że speku- 
lacya amerykańska, navczona przykrem do- 
świadczeniem, postępować będzie spokoj- 
niej i solidarniej. Nadto jest rzeczą pe- 
wną, że pod uprawę pszenicy w Ameryce 
użyto mniejszej powierzchni ziemi, podczas 
"gdy ludność stale wzrasta. Na targach 
-angielskich utrzymuje się usposobienie 
mocne. Zmniejszenie zapasów krajowych, 
nagłe pojawienie się silnego zapotrzebowa- 
nia i zwiększony wskutek tego popyt na 
wszystkie rodzaje zboża, spowodowały zna- 
czną podwyżkę cen, którą cieszyły się ró- 
wnież terminy i ładunki ua wybrzeżu. We 
Francyi nie poprawia się położenie tar- 
gów, pomimo wstrzemiężliwej podaży w o- 
czekiwaniu nowego cła. Handel wlókł się 
ospale, przy cenach niezmienionych. Ospa- 
łem również było usposobienie targów bel- 
gijskich, szczególniej dla pszenicy, ofia- 


gier przez Fiumę do Anglii stał się o wie- 
le rozleglejszym. Oprócz tego wywożono 
jęczmień do Monachium i do prowincyj 
nadreńskich. W Rosyi. wielką ;przeszko- 
dą dla wywozu jest wysoki kurs rubla, a 
nadto żądania rosyjskie są zbyt wysokie i 
nie przedstawiają za granicą korzyści. Z 
ortów północnych wywożono w niewielkiej 
ilości tylko zboże dawniej sprzedane. Nie- 
znacznymi był również wywóz z porów po- 
łudniowych, gdzie wskutek tego zapasy ro- 
sną bardzo. W Rumunii przy ruchu nie- 
wielkim panowało usposobienie lepsze, psze- 
nica zdołała się podnieść w cenie, wywóż 
powiększył się trochę. Na targu berliń- 
skim stopniowo zapanował zupełny pra- 
wie zastój. Pszenica na wszystkie terminy 
spadła w cenie o 2%, m., żyto na gr..o 
23/, m, na kw. mj. o 1*/, m. Owsa ro- 
syjskiego poszukiwano z ożywieniem, kra- 
| jowy był po większej części w. zaniedbaniu. 
| Za jęczmień czeski płacono 165—175 m., 
za pastewny do 140 m. Z wielkiem oży- 
wieniem nabywano kukurydzę, która zyska- 
ła 2 m., tyleż na dostawę w miesiącu bie- 
żącym, a 4 m. na gr. st. Mąka żytnia 
staniała o.10 fen. na dostawę bliższą, a 
15—20 £ na późniejszą. 

Przędza i tkaniny bawełniane. XM anche- 
ster, 6 grudnia. Wskutek zbliżającego 
się zakończenia roku panuje na targu u- 
|sposobienie spokojniejsze. Popyt jest jesz- 
cze dobry, ale interes ogranicza się do rze- 
czywistych zakupów. Ż tego względu po- 
łożenie przedstawia się zdrowo.i pomyśl- 
nie, chociaż ilość sprzedanego towaru była 
niewielką. Próbowano obniżyć ceny, ale 
położenie fabrykantów daje im możność 
opierania się obniżce.  Usposobienie dla 
przędzy było cokolwiek spokojniejszem; ce- 
ny notowano bez . zmiany, lecz trudno je 
było uzyskać. Przedwczorajsze lepsze u- 
sposobienie w Liverpoolu obudziło wśród 
przędzalników więcej zaufania, —dające się 
przedtem uczuwać osłabienie ustąpiło w 
części. RE 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Szkoła .górnicza. Projekt 


założenia 


rowanej bardzo obficie; inne rodzaje zboża |szkoły górniczej w Królestwie Polskiem od- 


trzymały się bez zmiany, przy małym o-|dawna już był powzięty, 


jak donosi „Sło- 


brucie. W Holandyi żyto spadło bardzo |wo”, a nawet dozwolonem już było na to w 


w cenie, pszenica również trochę staniała, ! 


„dzinie lubi wznawiać dawne wspomnienia, 
wydobywając z zmęczonego fortepianu me- 
lodye nieśmiertelnej „modlitwy dziewicy.” 
Chyba nie przeszedłeś nigdy tej męczarni, 
skoro z takim zapałem gardłujesz za nową 
„kuźnią. wielkości muzycznych.” 

Napróżno starałem się objaśnić dokład- 
nie zacietrzewionego przyjaciela, —nie chciał 
„mnie w żaden sposób zroumieć. Ty zatem 
- przynajmniej nie poskąp mi ucha, czytelni- 
ku, wysłuchaj mnie, a mam nadzieję, że 
„uznasz potrzebę i sam agitować będziesz 
za urzeczywistnieniem zamiaru. 

Przedewszystkiem zaznaczyć mi wypada, 
że rzeczywiście muzyka uprawia się u nas 
w bajeczny sposób. Niema prawie domu, 
gdzieby jedna lub więcej osób nie poświę- 
cała kilku godzin dziennie rozmowie po- 
etycznej z tym lub owym instrumentem. 
Czy kto ma talent lub nie—o to nikt pra- 
wie nie pyta, czy nauka nie pójdzie na 
marne, to już pytanie, którego po najwię- 
kszej części wcale się nie rozwiązuje. Fa- 
ktem jest, że w ogólnem mniemaniu muzy- 
ka jest tak potrzebną dla dobrego tonu, 
jak np. znajomość języka franeuzkiego; pan- 
na nie umie przyszyć guzika, ale potrafi 
rozprawić się. z Kuhem lub Kettererem, w 
mowie ojczystej co kilka słów staje w sprze- 
czności z gramatyką, ale popisuje się kilku 
frazesami francuzkiemi. Tak jest niewąt- 
pliwie i dużo jeszcze . wody upłynie, zanim 
ten stan rzeczy się zmieni. Zachodzi atoli 
pytanie, czy rzeczywiście: pomiędzy całą 
falangą tłukących klawisze fortepianu i tar- 
gających struny skrzypcowe nie ma talen- 
tow, któreby mogły i powinny dać się po- 
znać szerszemu kołu. Muzyka, śpiew, bądź- 
cobądź uszlachetniają, a dusze czujące tkli- 
wiej w tonach pieśni znajdują bodźcą nie- 


drodze prawodawczej zbieranie funduszu, 


raz, jednoczą się. Powiadają, że człowiek 
wsłuchujący się w muzykę duszą i sercem 
nie może być złym. Jakkolwiek przesa- 
dzone to zdanie, mieści ono w sobie wiele 
prawdy. Kult muzyczny, który takiego u 
starożytnych doznawał poszanowania, że 
każdego wirtnoza zwano „przyjacielem bo- 
gów”, który coraz nowe toruje sobie drogi, 
zasługuje, żeby go otoczyć prawdziwą opie- 
ką. Czyż bezprogramowe, a najczęściej bez- 
celowe ćwiczenia po domach, miałyby już 
tworzyć alfę i omegę muzykalności  łódz- 
kiej?  Dlaczegoż w innych mniejszych 
miastach jest zwykle jakiś punkt zborny, 
gdzie muzyka się krzewi i podnosi, dlacze- 
go u nas nie pomyślano o tem? ~ Odpowie- 
cie może, że 1 w Łodzi istnieje kilka to- 
warzystw, że przecież. nie pozostaliśimy w 
tyle. Nie o takich jednak stowarzyszeniach 
tu mowa, za wzór obierzmy sobie Warsza- 
wę, lub choćby Kalisz nawet. Towarzy- 
stwa, jakie tam istnieją, tworzą nietylko 
szkołę muzyki lub śpiewu, ale są zarazem 
ogniskiem, w którem się koncentruje ruch 
całego artystycznego i umysłowego Świata 
miejskiego. My łodzianie przeciętni, któ- 
rym tak trudno przychodzi zebrać się gdzieś 
razem, którzy po większej. części: ani się 
znamy, ani.rozumiemy, tem konieczniej po- 
winniśmy się postarać o. miejsce, gdzieby 
w imię szlachetnej rozrywki spajały się wę- 
zły, jednoczyły myśli, wyradzały wspólne 
dążenia. Urządzane' tygodniowo wieczorki 
i koncerty amatorskie przyciągnęłyby nie- 
wątpliwie wielu rozproszonych dzisiaj. Oto 
cel główny podobnego towarzystwa, cel nie- 
dość może jasno określony. Powrócimy 
jednakże wkrótce do niego, powrócimy tem 
chętniej wtedy, gdy będziemy mieli pew- 
ność, że znalazł oddźwięk w. czytelnikach, 


który podobnież w drodze prawodawczej 
zaliczono przed kilku tygodniami do fun- 
duszów specyalnych jednego z iministeryów. 
Obecnie ` „ Dniewnikowi . Warszawskiemu! 
donoszą z. Petersburga, iż tam w tej chwi- 


zbyt krótko, by mogła wpłynąć na usposo- |li roztrząsają wnioski tyczące się założenia | cz 


szkoły górniczej w Królestwie. Za „współ- 
działaniem tutejszych przemysłowców, od- 


38,400 rs. oraz pozostało na rachunku bie- 
żącym 65 rs. 80 kop. Do początku roku 
przyszłego procenty od tej sumy przyniosą 
1,921 rs. 95 kop., tak, że ogół wynosić bę- 
dzie 40,387 rs. 85 kop. W roku przy- 
szłym procent od tej całości funduszu przy- 
niesie 2,025 rs., tak, że na początku 1886 
roku fundusz czynić będzie 42,412 rubli 
i te d. Owóż ten fundusz zaliczono do fun- 
duszów specyalnych departamentu górni- 
ctwa w ministerynm skarbu, a jak objaśnia 
„Dniewnik”, zaliczono dlatego, „ażeby szyb- 
cej dorósł kapitał do normy niezbędnej 
dla założenia szkoły”. Skoro to nastąpi, 
wyższa szkoła górnicza będzie otwartą w 
Królestwie, najprawdopodobniej w Warsza- 
wie. Upoważnienie na. to w zasadzie już 
nastąpiło. . . 


Kronika Łódzka. 


(—) Licyłacya. Przypominamy intereso- 
wanym, że w dniu 22 (10) grudnia odbę- 
dzie się w biurach magistratu tutejszego 
I licytacya za pomocą deklaracyj opieczętowa- 
| nych na przedsiębierstwo oczyszczania przez 
llat trzy placów i ulic przed zabudowania- 
lmi miejskiemi w m. Łodzi. 

W dnin 30 (18) grudnia odbędzie się 


najprzód, aby świątynia „mogła być otyn- 
kowaną, aby zapełnić można braki, rażące 
w jej. wnętrzu, a później „będzie czas po- 
myśleć o uświetnieniu nabożeństwa, którego 
powaga nie potrzebuje ostatecznie nadzwy- 
ajnej okrasy. — , 
(—) Pożar fabryki. W nocy z piątku na 
sobotę pomiędzy godziną 11 a 12 dały się 
słyszeć nader gwałtowne sygnały pożarowe. 
W yszedłszy na ulicę, spostrzegliśmy ogro- 
mną łunę w stronie Wólki, co kazało przy- 
puszczać niezwykły ogień, gdyż wierzchoł. 
ki domów lśniły się odblaskiem płomieni. 
Rzeczywiście, podobnie potężnego pożaru 
dość dawno już nie mieliśmy w Łodzi. 
Palila się fabryka Zimmermana  (tkalnie 
i przędzalnie) o dziewięciu kompletnych 
asortymentach. Fabryka była ostatnio w 
posiadaniu kilku dżierżawców, a głównie 
panów Briicknera i «Mitznera, z których 
pierwszy dzierżawił budynek główny i lewe 
skrzydło, drugi zaś prawe skrzydło fabryki. 
Pożar wybuchnął w budynku głównym i 
przeniósł się na lewe: skrzydło. Przybyw- 
szy na miejsce, ząstaliśmy już wszystkie 
iętra w płomieniach;: sikawek jeszcze nie 
było z powodu braku koni, jak mówiono, — 
do sikawek wynajmują się konie dorożkar- 
skie, a nie zapominajmy, że to był piątek. 
Strażacy uwijali się z narzędziami ręczne- 
mi, pomagając służbie fabrycznej, unosić 
towary z lewego skrzydła, które' stało 
jeszcze nietknięte. W dobre pół godziny 
nadjechały wreszcie sikawki i przystąpiono 
do obrony lewego skrzydła, 'z którego 
okien pękających od żaru wydobywał się 
już dym, tlił się już bowiem wewnątrz 
wszelki materyał zapalny. Z tego też powo- 
du niepodobieństwem już -było dostać się 
na dach, który też niebawem stanął w ja- 
snych płomieniach. Żywioł rozhtukany urą- 


takaż licytacya w biurach rady dobroczyn-|gał widocznie słabym strumieniem wody, 


ności publicznej celem oddania w prywatne 
przedsiębierstwo dostawy artykułów spo- 
żywczych dla szpitala aleksandryjskiego w 
m. Łodzi. : 

Bliższe szczegóły mogą być przejrzane 
w biurach pomienionych instytucyj w go- 
dzinach urzędowych. 
| (—) W sprawie muzyki kościelnej otrzyma- 
iliśmy pismo od jednego z życzliwych czy- 
telników naszych, w którem tenże proje- 
ktuje współdziałanie orkiestry teatralnej 
przy śpiewie chórowym podczas nabożeń- 
stwa uroczystego w kościele katolickim, 
Projektodawca sądzi, że koszty onek 
pokryćby się dały składką osób, dbałyc 
o wspaniałość nabożeństwa. Ponieważ oko- 
ło urzeczywistnienia tego projektu krząta 
się podobno zarząd chóru kościelnego, ob- 
jaśniamy więc, iż rzecz nie jest wykonalną, 
la to z rozmaitych przyczyn.  Najprzód or- 
|kiestra teatralna . w dnie uroczyste zajętą 
jest najczęściej próbami, w święta bowiem 


graną bywa zazwyczaj sztuka śpiewana. | 


Potem, nie widzimy koniecznej.. potrzeby 
podnoszenia uroczystości „nabożeństwa za 
| pomocą orkiestry płatnej. Gdyby orkiestra 
teatralna miała czas potemu, pewni jesteś- 
my, że chętnie grałaby bezpłatnie, —że je- 
dnak nie może, lepiej więc starać się na- 
leży o skompletowanie orkiestry jamator- 
skiej, co przy dobrej woli dałoby się łatwo 
uskutecznić. Co się tyczy składek, podno- 
siliśiy już nieraz potrzebę takowych i pod- 
nosimy ponownie,—ale na rzecz wykończe- 
nia budowy naszej świątyni. Starajmy się 


Zostawiając też na później rozprowadzenie 
przedmiotu, poprzestajemy nateraz na tym 
rzuconym pokrótce projekcie. „Dziennik” 
szpalty swe dla wszystkich głosów w tej 
mierze otwiera i nie wątpimy, że skorzy- 
stają z tego. ci, od których inicyatywy ocze- 
kujemy, a którym dobro już nie muzyki 
samej, ale i życią towarzyskiego leży na 
-sercu. 

Gdybyśmy teraz mieli już takie kółko 
muzyczne, ileż z niego osiągnęlibyśmy po- 
Żytku. Coraz bardziej zbliżający się do 
wieczoru wigilijnego, do „gwiazdki,” mimo- 
woli na myśl przywoływać sobie musimy 
te setki biednych dzieci, które zdają się 
wołać pomocy na ten dzień tak uroczysty. 
Dobroczynność publiczna, jakkolwiek ` zło- 
żyła dowody pamięci o tych maluczkich, 
nie zrobiła jednak wszystkiego jeszcze. 
Chcieć otulić wszystkich, chcieć przyodziać 
i nakarmić całą masę, byłoby może zada- 
niem przechodzącem siły — kto wie, gdzie 
biedaków szukaćby nawet przyszło. (dy- 
by jednakże połączyć uśile dulci, gdyby u- 
rządzić koncerty itd. niezawodnie zrobićby 
można daleko więcej. "Taka to już natura 
ludzka, że łatwiej przychodzi każdemu zło- 
żyć jakiś grosz ofiarny wtedy, gdy w za- 
mian posiada rozrywkę. Wytańczyć dla 
biednych paręset rubli, to pono daleko przy- 
jemniej, niż dać od ręki kilka groszy. - 

: Przed kilku dniami pomieścił „Dziennik” 
dłuższe sprawozdanie z czynności „stowa- 
rzyszenia wsparcia biednych,” z którego 
dowiedzieliśmy się.o usiłowaniach zarządu 
celem powiększenia funduszów  dobroczyn- 
nej instytucyi. Ze dążenia te zasługują na 
szczere uznanie, że towarzystwo powinno 
liczyć na poparcie wszystkich—-to rzecz już 


dawno przedyskutowana; że znów poparcie | 


które w dodatku silny: wiatr odwracał; - po- 
żar przeniósł się wkrótce z dachu -na wyż- 
szye piętra, potem coraz niżej, a gdyśiny 
o godzinie pierwszej. opuszczali mniejsze 
pożogi — z fabryki całej pozostały tylko 
mury, które w kilku miejscach: poobrywały 
się, zapadając w głąb: z łoskotem strasżli- 
wym. Nadmienić wypada, że 0 wpół do 
pierwszej spadł rzęsisty deszcz, nie wywie- 
rając jednak najmniejszego wpływu na po- 
żar podsycany wiatrem i wysuszonym nale- 
życie materyałem zapalnym: wewnątrz. bu- 
dowli. Ba ' -B 
Około stu robotników pozostało bez za- 
jęcia — smutne będą dla nich nadchodzące 
święta. | sa AR DAL 
Fabryka była ubezpieczoną w watszaw- 
skiem towarzystwie na sumę około 30,000 
rs. Maszyny przędzalni w 'części dzierża- 
wionej przez p. Briicknera wraz z towara- 
mi ubezpieczone były w warszawskiem to- 
warzystwie na sumę około 40,000 rs., — 
maszyny i towary w przędzalni Mitznera, 
ubezpieczone były w towarzystwie rosyj- 
skiem z r. 1835 na sumę 25,000 rs. < 
(—) Losowanie celem umorzenia listów 
zastawnych- tutejszego towarzystwa kredy- 
towego, mianowicie seryi I na 20;800 rs., 
seryi LI na 30,700 rs. i seryi IFI na 14;500 
rs., odbędzie się w biurze dyrekcyi ‘w: dnia 
16 grudnia b. r. = > a 
(—) Lichwa. Jeden z mieszkańców tu- 
tejszych, zaliczający się nawet do -sfery in* 
teligentnej, będąc w chwilowym kłopocię 
pieniężnym, pożyczył przed kilku - dnia 


to nie objawia się wcale tak korzystnie — 
to smutne, ale niestety! prawdziwe. Z ja- 
kiemiż to zabiegami, z jakim trudem jest 
zawsze połączone każde przyniesienie ulgi 
ze strony towarzystwa cierpiącym! Ot! 'te- 
raz naprzykład, chcianoby uprzyjemnić świę- 
ta dzieciom—i poprzesteć musiano na skro- 
mnej cyfrze 150. Biedna ta reszta dzieci. 
Jeżeli chcecie mieć obraz prawdziwy, jeżeli 
pragniecie przypatrzeć się tym mękom iście 
tantalowym, ‘tym niemogącym się urzeczy- 
wistnić pragnieniom, to przejdźcie się choć- 
by tylko po ulicy Piotrkowskiej. Niema 
prawie okna wystawnego, przed którem nie 
stawałaby gromada dzieci, pożerająca oczy- 
ma przedmioty, nęcące z za szyby. Nieda- 
wno przejść nie można prawie było obok 
składu p. Weigta, bo trotuary zajęto, ci- 
snąc się do oglądania tych drobnóstek dla 
młodych i starych, przeznaczonych na upo- 
minki gwiazdkowe. Zziębuięty jakiś ma- 
lec przylepił się prawie do okna, a z oczu 
pałała niby żądza posiadania, choćby wszyst- 
kiego. Cóż dopiero inówić o cukierniach, 
zpoza okien których uśmiechają się choin- 
ki, strucle, cukry itd. Dziwna: rzećz, ale 
charakterystyczna zarazem, że właśnie dzie. 
ci klasy najuboższej najchętniej zatrzymują 
się przed wystawami, -jakgdyby czuły, że 
tylko na popatrzeniu muszą poprzestać. 
Obrazek to, na jaki codziennie natrafiamy, 
budzący litość, a wpływający na tem wię: 
ksze pobudzenie uznania dla . stowarzysze- 
nia. Kończymy też życzeniem, aby zarząd 
nie ustawał w gorliwości swojej, aby. przy 
usilnem staraniu przezwyciężył obójętność 
i aby tym sposobem w roku przyszłym w 
dwójnasób powiększył liczbę dzieci obdaro- 
wywanych „na gwiazdkę.” 
Leon Lioni 


tak krótkiego terminu na b 
procent — bo tylko ia: 
Trzebaź wypadku: 
rzeczywiście spodziewane 
dni później. Za te dw 
liczył sobie procent po 
wielkich targach „aby 
na* przyjął 2 rs. 50 kop., — od 10-ciu ru- 
bli za pięć dni! Najciekawszem jest to, 
że w ten sposób obdarty odmówił nam a. 
dresu owego dobroczyńcy, którego wartoby 
wymienić po nazwisku, a odmówił z powo- 
du, że człowiek w nagłej potrzebie zapla- 
cilby nieraz i większy procent, byle dostać 
pieniędzy. Jest w tych słowach wiele 
prawdy, lecz smutniejszem jest to, że ofia- 
rą podobnej lichwy padają częściej ludzie 
biedni, wyrobnicy, tracąc tym sposobem 
ciężko zapracowane mienie. Poruszyliśmy 
niedawno projekt założenia lombardu 
watnego; dowiadujemy się obecnie, że pro- 
jekt taki istnieje w Łodzi pono juź od 
dwóch lat, ale niema ludzi, którzyby po- 
wzięli w tej mierze inicyatywę, powołując 
do życia instytucyę, która byłaby w mie- 
ście naszem prawdziwie dobroczynną. A 
dlaczego ich niema? , 
że interes podobny zapewnia wprawdzi 
kolwiek jaki kapitalik posiada, marzy o 
wzbogaceniu się raptownem — bez wysiłków 
i pracy wielkiej. Kołatamy bądźcobądź 
raz jeszcze o lombard dla Łodzi — może 
kac się echo z poza granic miasta na- 
szego ? 

(—) Niepotrzeba kalendarzy. Istnieje przy 
ulicy Piotrkowskiej pewien dom okazały, 
którego właściciel w każdym miesiącu na 
dwa dni przed pierwszym oświetla dziedzi- 
niec wspaniałą latarnią, a schody lampka- 
mi. Po ściągnięciu komornego od lokato- 
rów oświetlenie znika, aby pojawić się znów 
około pierwszego. 

(—) Ciekawy weksel. Jeden z owych 
sprytnych przemysłowców, którzy niedawno 
opuścili nasze miasto, zapomniawszy poże- 
gnać się ze znajomymi interesantami, po- 
zostawił w ręku wierzyciela (widocznie 
niebardzo piśmiennego), ciekawy weksel na 
sumę 250 rs. Dokument ten wystawiony 
jest najlegalniej w świecie—wszystko wyra- 
żone dokładnie prócz podpisu, który skła- 
da się z liter niemających żadnego zwią- 
zku i przedstawia skutkiem tego nazwisko, 
jakiego- niema w żadnej nomenklaturze. 


„Właściciel wekslu chciał go. temi dniami|. 


zbyć za małą kwotę do rąk jakiegoś agen- 
ta, który wybierał się do miasta, gdzie po- 
dobno osiedlił się wystawca zbiegły z Ło- 
dzi i wówczas dopiero przekonał się o war- 
tości przechowywanego dokumentu. - Do 
czego to mie dochodzi spryt przemysłowy 
dziewiętnastego wieku! , 

(—) Że niedozwolona gra hazardowna pro- 

wadzi się pokryjomu w niektórych restau- 
racyach drugorzędnych, o tem chyba nikt 
„nie wątpi — pewnem jest atoli, że zło to 
zakorzeniło się także pomiędzy klasą ro- 
boczą. Po szynczkach niektórych zastać 
można wieczorami robotników fabrycznych 
i wyrobników grających w kości lub w kar- 
ty i pozostawiających przy tej rozrywce 
niewinnej zarobek tygodniowy. Wartoby 
żwrócić uwagę na podobne lokale. 
_.(—-) Kilku psów łańcuchowych otruto w 
bieżącym tygodniu w okolicach wólczańskich. 
Baczność! usłyszymy lada dzień o no- 
wych kradzieżach. , z: 

(—) Walka o węgiel. Wczoraj, w pobliżu 
kolei żelaznej wiedli z sobą zaciekłą walkę 
dwaj biedacy o kilka kawałków węgla spa- 
dłego z wozu składowego. A. co będzie, 
gdy znów zawitają silne mrozy? 

(-—) Żebracy. Onegdaj do jednego z do- 
mów przy ulicy Dzielnej wszedł rano że- 
brak do kuchni, a odprawiony ostro przez 
przez służącą, przyskoczył i wymierzył jej 
potężny policzek. Przeliczył się”. jednak, 
służąca wybiegła za nim do sieni z wał- 
kiem kuchennym i przy pomocy sąsiadek 
urządziła zuchwałemu żebrakowi wcale nie- 
pożądane śniadanie. Inny żebrak wystąpił 
z propozycyą wyręczenia służącej w przy- 
niesieniu wody za kawałek chleba, służąca 
zgodziła się, — żebrak odtąd przychodził 
codziennie i zyskał. nawet. pewne zaufanie, 
jako „poczciwy biedny”. Trwało to dni 
kilka. Nareszcie poczciwy biedny nie po- 
kazał się, a przy bliższem poszukiwaniu 
zauważono brak rozmaitych przedmiotów 
w domu. Żebracy podobni są, nietylko 
plagą mieszkańców, ale i kolegów swych, 
prawdziwie biednych, których dyskredy- 
tują. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Łoterya. W czwartym dniu ciągnienia 
5-tej klasy 148-ej loteryi klasycznej, głów- 
niejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: Na nr, 6,81% re. 2,000 u kol, Ja- 


pry-| 


Zdaje się dlatego, | 


569, 4,005, 


3,176 


1 . 


-T Józef Berger, 


— 


nia drukarzy warszawskich, 
nego z większych zakładów t 
warszawskich, amator botan 


7 


wszechnie szanowany, rozstał się w, dniu 


11 b. m. z życiem. 


; _ — Podmycie plantu. 
działku na wtorek, na 
awsko-wiedeńskiej, w 


„SZ 


i kieiny, a mało nie 
i Wypadkowi 


W nocy z ponie- 
drodze żelaznej war- 
blizkości stacyi. Ro- 
zdarzyła się katastrofa.. 
zapobiegła tylko przytomność | 


, dróżnika, który dostrzegłszy, że plant, sku- 
jtkiem roztopienia się zasp śnieżnych, bar- 


dzo rozmiękł, zaalarmował stacyę i dozorcę 
drogowego. Właśnie za kwadrans spodzie- 
wano się pociągu kuryerskiego, rzucono się 


więc z największym pośpiechem do umoco- 
wama szyn i pociąg przeszedł szczęśliwie. 


-D 


ozorca drogowy sam przeprowadził póź- 


niej przez zagrożone miejsce kilka pocią- 


wy drogi, 


—— Przeniewierzenie. 


kilku dniami, jak donosi „Now. 


znikł bez wieści 


wW 


Moskwie 


gów, a nazajutrz, gdy wzięto się do napra- 
przekonano się, że płant był 


i a w ejrozmiękły na przestrzeni kilkunastu sążni 
zyski, ale powolne, a w Łodzi każdy, kto- ji że katastrofa była prawdopodobną, 


przed 


Wren.” 
student uniwersytetu Z., 


który był kasyerem studenckiej kuchni ta- 
niej. Razem z Z, przepadło również 1,800 
rs. z funduszu stowarzyszonych. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 12 grudnia. Izba deputowanych 
ukończyła obrady nad budżetem wyznań, 
przywracając kilka mniejszych pozycyj, wy- 


kreślonych przez komisyę. 


Paryż, 12 grudnia. 


cuzki, 


Petersburg, 12 grudnia. 


Zmarł w Petersbur- 
gu generał Fleury, dawniejszy poseł fran- 


Wypracowany 


przez ministeryum oświaty na mocy nowej 
ustawy uniwersyteckiej, nowy regulamin e- 
gzaminów na wydziale prawnym, został 
przedstawiony nadprokuratorowi synodu i 
kilku innym naczelnikom departamentów 


administracyjnych. 


Petersburg, 12 grudnia. Posiedzenia ko- 


misyi kochanowskiej zostały zawieszone do 
połowy stycznia. Do tego czasu mają być 
zupełnie roztrząśnięte kwestye dotyczące 


ustroju gminnego. 


Londyn, 12 grudnia, Generał Wolseley 


7 wojsk. 


przybyć ma 15 bieżącego miesiąca do Deb» 
bah, poczem niezwłocznie nastąpi wymarsz 


Petersburg, 12 grudnia. Przybył tu po- 
sel rosyjski. w Konstantynopola p. Neli- 
dow. 


„Wiedeń, 12 grudnia, Klub czeski uchwa- 


b. starszy zgromadze- lil sam żądać pomocy rządowej dla cze- 
właściciel jed- 
ypograficznych 
iki i mąż po- 


skiego banku kredytowego ziemskiego, Ra- 
da nadzorcza banku zamierza wprowadzić 
moratorium. 

Paryż, 12 grudnia. Z Tamatawy dono- 
szą, że francuzi zajęli dnia 6 b, m. Vohe. 
mar i Fort Embarion. | 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


44.10, na oz. Ip. 45.30. Olej skalny w m. 8.80. 

Londyn- 11 grudnia. Cukier Hawana Nr 12 no- 
minslnie 18, cukier burakowy 10, ospale. 

Liverpool, 11 grudnia popołudniu. Bawełna. (Spra- 
wozdania kohcowe). Obrót 8,000 bal, z tego na 
spekulscyg i wywóz 1000 hel. Amerykańska spo- 
kojnie. Suraty stala. Middling amerykańska na 
E st. SY na kw. mj, G'he, na mj. cz, Bfp, na cz. 


187 P 

New-York, 11 grudnia, wieczorem. Bawełna 10k, 
w. N. Orleanie 104,. Olej skalny rafinoawany DAJ 
Abel Test 77/g,w Wiładeltii 75/5, Surowy olej ska 
ny 6%. Certyfikaty pipe lincż— d. 783), e. Mąka 3 
d. 15 e. Czerwona pszenica ozima w m.— d. 81 Puy 
na gr. nomin., na st. 805. C, na lt. 88 c. Kukurydza 
(nowa) 52. Cukier (fair ręlning  Muscovsdes) 
4.80. Kawa (fair 'Rio) 9.55. Bój (Wile 730. 
Śłonina 6l. Fracht zbożowy 6 


TELEGRAM CAELOOWIE. 


z WEENE 
Z dnia12:Z dnia 18 
Giełda Warszawska. I 


Żądano z końcem giełdy. 
HANDLOWE. Za weksle królkolerminowa 
Petersburg, 11 grudnia. Weksle na Londyn 253/,,, są OE 190 E ` aran Tan 
ll pożyczka wschodnia 90), IM pożyczka wsehod.| * p a MLO, g. EN 
A ri k n Paryś „100 tr. . . . 38.10 38.30 
nia 965/,,80/ renta złota166 !/ą,50/, listy zastawne14% tl; Wiedeń „ 160 M 78.10 78.45 
bank dla handlu. zagr. 3808, petersburski bank dys-| ” ESA EA i 5 
| kontowy 550, warszawski ban dyskontowy 330. "Za papiery państwowe: 
Berlin, 12 grudnia. Bilety banka ros skiego | Listy Likwid. Kr. Po. |. . .| 87.75 47.55 
| 212.0); Ea listy zastawne 63.50, 40, listy likwida- | Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 96.30 | 9625 
cyjne 57.75, 6%), pożyczka wschodnia II em. 62.75. | Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 9680 | 96.75 
jl emisyi 62.75, 4%) pożyczka z 1880 r. 86,60, BW, | a „n |». małe , . . 96.75 | 96.70 
| listy zastawne rosyjskie 93.70, kupony celne 20.52 Yz, | Listy Zast. M. Waraz, Ser I 95.50 | 95.26 
öf pożyczka premiowa z 1864 r. 145.75, tekaż z] » o» u » U 92.99 | 93.— 
1866 r. 138.25; akcye banku handlowego 88.96, dy-| » » w » HI 92.45 | 92.45 
akontowego 83.00, dr. żel warsz, wiod. 317.26; nk-| n ,» no IV 92.15 92.05 
oyo kredytowe austryackio 193.50, najnowsza pożyczka | Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 85,— Bó.=m 
rosyjska 90.70, G% renta rosyjska 108.60, dn onto] » » » » il 8475 | 84.75 
4/5, prywatne 35 ao- ”» » n n ui 841.— 81,— 
Londyn, 12 grudnia w poludnie. Konsole 99"/g, Gielda Berlińska. 
pruskie 40 konsole 1023/,, 50 tureckie z 1465 r. Banknoty rosyjskie zaraz . -|2122— |21195 
87], rosyjska poź. x 1878 r. B55ją; 40/, renta złota weg- „© na dost. , 212 — D12, — 
T9'j, egipska 68%,, banku ottomańskiego 1315/6, Weksle na Warszawę Kb. 5 211.75 211 50 
lombardy 125), akcys kanału suezkie 0743/,usp. dobre Petersbarg kr. . 211.25 |211.25 
Warszawa, 12 grudnia. Targ Rbooy. Psze- dł. i 209.60 250.30 
nica 242 g3. pstra i dobra 570—600, biała 615—630, a Londyn kro. . 20.471 20.4711, 
wyborowa G60—-—; żyto wybor. 282 44,470—500, ai dt. i 20.27 b 20.26 
średuiu 450—465,wadliwe ——420;jęczmień 2 idro. j Viet j "95 55.5 
kaS ; Wiedeń kr. -1165.95 | 165.85 
rzędowy 202 gg, 420—450; owies 142 gf, 300—386; | Dyskonto prywatne 33/ 837 
mz” dd. ins) rzepik letni ——=m ZIMOWY 5 A 
p e —— =, TŁODAK ra zmowy 210 gł, —— . : 
—;groch polny ARG cukrowy SN —— |. Giełda Londyńska. | 
maj fasola 260 ff, — mmm k. za korzec. Kasza | Weksle na Petersburg . 2a | ZA" 
jaglana ————, jęczmienna ——; olej rzepakowy Dyskonto 50, 
mn lniany — m0 m kop.za pud. Dowieziono paze- 


nicy 200, żyta 600, 

chu polnego 50 korcy. 
Warszawa, 12 grudnia. Okowita 780, zakcyzą kop- 

po 6%. Stosunek garnca do wiadra 100—307 lhe Hurt 


jęczmienia —, owsa 490, gro- 


skład za wiadro kop. 7561—7625, za gar. 216—248. | iozbie chłopców, dziewcząt — 


Szynki za wiadro kop. 7686—7748, za garniec ko- 
piejek 250—252 (z dod. na wyschn. 20), 
Berlin 12 grudnia. Targ zbożowy. 
bez ruchu w m. 142-178, na gr. 1521, na gr. sb. 
—, na kw. mj. 161, na mj. 
gr. 1583/,, na gr. st. 1383/ 


. ; i na st. It. 189! na kw 
mj. 139'/,, na mj. cz. 1394, 


CADORE 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
zmarli w dniu 12 grudnia: 
Katolicy: dzieci do lat Ib-ta zmarło —, w ta 


czbie p c ; dorosłych 8, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: Pawe 
Goliński, lat 69. Katarzyna Ńwratły, lat 32. Mary- 


Pszenica | Suna Zgadzaj. 


Ewangelicy: dzieci do lat I6-tu zmarło 2, w tej 


cz. 163, na cz lp. 165, liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych =, w tej 
ua lp. sier.—, Żyto bez zmiany, w m. 185 —141, na, | liczbie mężczyzn —, kobiet —, 


a] mianowicie — 


Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 6, w taj 


„na cz. lp. 189%, na lp. | liczbie chłopców 2, dziewcząt 4; dorosłych —, w tej 


sier. —. Jęczmień w m. 124—185. Owies bardzo | liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie:— 
amean aa n 


cicho, w m. 131—160, na gr. 1321, na gr. st. —, 
na Bt. lt.— na lt. mr. —, na kw. mj. 133Y,, na 
mj. cz. 184, na cz. lp. — Groch warzelny 160—210, 
pastewny 135—148. Olej lniany w m. 48, rze- 
patowy na gr. 51. Okowita w m. bez becz, 43,2. 
Szczecin, 12 grudnia popoł.Targ zbożowy. Pszenica 
bez zmiany w m. 145,00—154.00, na kw. mj. 162.00, 


na mj. cz, 164.00. Żyto,bez źnaany, w m. 182.—135. | A. 


na kw. mj. 136.50. na mj. cz. 137.09. Olej rzepakowy 
niżej, na gr. 49.50, na kw. mj. 51.50. Spi- 
rytus ospale, w m. 41.80, na gr. 41.70, na kw. mj. 


ARCE 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 18 grudnia. 


Wekaji e. 


(157) 
n A (157) 
wne niem. miasta bank. 


Berlin 


n n 3 ŁU 
Londyn sos a » - 
Paryż. . 45 54 NE” 
Wiedeń . . | (——) 
e „ (1301) 


Petersburg 


Papiery państw. 
(za 100 rs.). 


Obligi Skar. Kr. Pols. duże 
Listy Likw. Kr. Pols. duże 

n now, w mele 
Ros. Poż. Ws. I em. 1000r. 
100 r. 


n 
n 
Kos. Poż. Br. zr. 1864 Lem. 
n n n n, 1866 Iom, 
Jilety Ban. Pań. Ros. 1em. 
n n 
» Iu ” 
n „on nl y 
„Asty Zastawne (za 100r.) 
zr.18635.1IIŁA. 
„ HEB, 
nn gnie. 
lit. B. 
„ mała 
Ser. lit. A. 
lit. B. 
„» male 
Ser. 1Y lit. A. 
»  lLB. 
» » _ małe 
„ Serya V . 
m. Warsz. Der, 1 
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IV 
dfo Obligi m: Warszawy 
Listy zast. m. Łodzi, 1 
» w» » 
» 
L isty zast. R. I Wzkr. Z. 
List z6%ję Wileńskiedługot. i 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Polski. Słowikow z Warszawy, Ibstuerl z 


Warszawy, Sparczewski z Kobelska, Armenier z 
Warszawy. 


„Hotel Manteuffia. A. D. Atrichson z Charkowa I 
Biirkner z Nenkiirchen, Śchelingmann z Monachium 
Perkins z Moskwy. 


Do dzisiejszego numeru „Dziennika” do- 
łącza się prospekt „Kuryera codziennego.” 


TEATR VICTORIA. 


: ko S 
ZA pi: 5 Z końcem giełdy Dopełnioue tranzakcye 
- À żądano | płacono > pod dyrekcyą 
ter. | 2 d. 00 mr. 4 47,10 — 147 21, 5 
ter. | 2 4. | 100 me. A 47.10 — 46 2ih 5 JÓZEFA TEKLA. 
ter. | 2 d. 100 mr. 4 m — 5 = mn 
ter. | 2 d. 100 mr. m — z Fi W ni i dnia ią ` 
ter. | 3 m. 1b.. 5 jm ER paź an AE tr 14 grudnia 
ter. | 3m | 15. 5 9.54 SE = p zecI 
ter. | 10 d. 100 Fr. 4 —— = ze 
ter. | 10 d. | 100 Fr. j 88.10 — 88 10 
ter. | 8 d. 100 Hor. 4 m — sz l 
ter b i mw flor. 3 78.10 — 78 10 Opera ludowa w 3-ch aktach J. N. 
ter ; 00 ra. — = c Kamińskiego, z muzyką Karola 
3 |Dopełnionej Z końc.giełdy Akoyć. EE ' Dopełnio- Z końc. j giełdy Kurpińskiego. 
tranz | żąd. | placon (za 100 re.). AA jne wan. |żądano |plac.| we wtorek dnia 16 grudnia 
——| = == Akcye D. Ż, War-W.100r.| 4 =m] mm] m r, ñ 
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Księgarnia i skład nut 


R. SCHATKE 


(dawniej S. Ziemikowski i Sp.) 
zaopatrzyła skład swój na tegoroczną gwiazdkę 
w znaczny wybór dzieł stosownych na podarki dla osób 

| starszych i dla młodzieży. 


le tria 


Dzieła ozdobne illustrowane. 
PAMIĘTNIEI PASKA 
18 wielkich miedziorytów rylea Jana Lewickiego. .Ț 


Stara baśń. — Pamiętniki kwestarza. 
Mohort. — Marya. 


Albumy malarzy i rysowników 
POLSKICH I OBCYCH. 
Grrottger. — Matejko. 
Defregger. — Wau tie. 
Dzieła poetów polskich: i obcych 
w oryginale i tłuniaczeniu. 
ANTOLOGIE. - 


wielki wybór 


KSIAZEK BLA DZINOI 


z obrazkami na tekturze lub płótnie. 


KSIAŻKI DLA MŁODZIEŻY 


naukowe i powieśċiowe. 


KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA 


- w oprawach skromnych i majozdobniejszych. 


Isiążki franemkie i mty muzycne 


w doborowym wyborze. | 


Nadto. księgarnia poleca się w przyjmowaniu 
prenumeraty ma wszystkie pisma 
peryodyczne w kraju i zagranicą wychodzące. 
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ASTRACHAŃSKI 


grube ziarnisty, mało solony Q 


nadszedł do składów moich 
WEN, DELIKATESÓW, 
oraz HERBATY 
firmy PIOTR ORŁÓW 
NE. Sprzączkowski 
EEIEIEE 


sad 


i 


Ẹ | i A 
2 Skład Herbaty i Towarów Kolonialnych 8 
5)  A.SUDRA KŚ 
sg. ma honor zawiadomić, iż na nadchodzące święta zao- RR 

Q | patrzył skład swój.w znaczny zapas towarów w naj- | w 
S &] lepszych gatunkach, którę sprzedaje po możliwie | $$ 
| |. przystępnych cenach. R < 
|>| /PEERNIKI TORUŃSKIE z 

&® | znane już ze swej dobroci szańównyni moim kundma- {°S 
- sej ` mom, również w tych dniach nadeszły. -997—3—1 8 


WAR WYBÓRÓWY 


TORZE TOR ZE 


mowo-otworzona pod firmą 


e J DAA 
M. SAMBORSKI 
w m. Lodzi przy ulicy: Piotrkowskiej Nr. 727, 

Pa sea "AG domu p. Ebhardta, RAEC 
zaopatrzoną . zostałą we wszystkie środki lekarskie, wody: mineralne 
naturalne i sztuczne, narzędzia chirurgiczne, specyalia zagraniczne i 
krajowe, jako to: wina lekarskie, pastylki, tran świeży, krople, eliksy- 
ry i proszki; oraz kosmetyki, — o czem mam honor podać do wiądo* 

mości WW. PP. doktorów i szanownej publiczności. 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kutakowshki. 


Z RAN REAR 


A | mosaischen Glaubens der hiesigen 


r. Raimo 


C3-€3-€> <-> XE3-€31€3-€3-€ W] 


| Wyłączna. sprzedaż Win 
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Magazyn hurtowy i detaliczny? 
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- fosBoueno Ilegsypow. Joqak 1 Mesapa 1884. 
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Dyrekcya towarzystwa kredytowego m. Łodzi, 
w zastosowaniu się do: $-22 ustawy, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż za- 
żądane zostały pożyczki na nieruchomości: 
pod Nr. 340, przy ulicy Zawadzkiej, J akób 
Hovigstok, ra. 25,000, — pod.: Nr. 1068-4, 
przy ulicy Żarzewskiej, , rs. 1,500. , 

Wszelkić zarzuty przeciwko udzieleniu 
zażądanych pożyczek, stowarzyszeni ze- 
chcą przedstawić dyrekcyi w przeciągu 
dni 14 od daty wydrukowania niniejszego 
obwieszczenia. > da 

Łódź dnia 1 (13) grudnia 1584 roku. 

Za prezesa, dyrektor I Konstadt. 
Dyrektor biura A. Rosieki. 

: 1027—i1. 

— Zarząd gminy starozakonnych m. 
Łodzi ma honor zawiadomić WW. 
PP. obywateli starozakonnych gmi- 
ny tutejszej, że we wtorek dnia 4 
(16) grudnia r. b. o godzinie 11-ej 
zrana, w synagodze przy ulicy Za- 
chodniej pod Nr. 275, odbędą się 
wybory nowych członków zarządu 


SE DODODOODCOODOOOOCOOODOOOOO>C? 


łat Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić szanowną publicz- el 
Fa ność, że w naszym budynku fabrycznym urządziliśmy lokal do je 

4 
a) 8 


sprzedaży cząstkowej, w którym sprzedawać będziemy © 
a) po cenach fabrycznych o 
3 


$ CHUSTKI FANTAZYJNE 
bę! = i inne artykuły damskie i dziecinne. el 


Jakób Hirschberg & Wilczyński 


ulica Spacerowa Nr. 771. 


tg 
H 938—3. 
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ZACZ CZA 
szefa 


tutejszej gminy, na które to zebra- mau WODZÓW 
Warszawski 


nie zarząd gminy zaprasza 'uprzej- 
mie wszystkich pp. obywateli, ce- 
lem wzięcia udziału w wyborach. 


— Die Verwaltung der israeliti- 
schen Gemeinde der Stadt Łódź, — 
hat die Ehre den Herren Biirgerń 


Gemeinde bekannt zu machen, 
dass Dienstag den 4 (16) December 
d. J. 11 Uhr Vormittag in der Sy- 
nagoge Zachodnia Strasse Nr. 275, 
die Wahl. eines neuen Synagogen- 
Vorstands für die hiesige Gemeinde 
stattfinden wird, und ladet alle Bür- 
ger höfflichst ein an dieser Wap 
Theil zu nehmen. 1004—3—2. 
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. 
EUrRACZTY 


LEKARZ 
WOLNO-PRAKTYKUJĄCY 2 
mieszka przy ulicy Cegielnianej w WINIARACEHII pod Ialiszem. 


Nr. 271-d, obok domu braci Baruch. Jedyny środek wzmacniający dla rekonwalescentów, smaczny w u- 

Przyjmuje chorych*ćQdziennie od | życiu, różniący się znakomicie od innych przetworów pod tą nazwą sprze- 

godziny 8-ej rano. dawanych, nie będący bynajmniej porterem, ekstrakt słodowy ma nader 

Biednych bezpłatnie. liczne zastosowanie w stanach chorobliwych. Zaleca się przy zafiegmie- 

921—14—6. . niach, kaszlach, przy cierpieniach piersiowych, a nadto z powodzeniem 

z - zastępuje tram, przykry w smaku i dlatego szczególniej poleca się do 
Rs. 4,000. 


Poszukiwaną jest. POŻYCZKA su- 


użytku dla dzieci. i - 
© Ekstrakt słodowy Trąbczyńskiego nie podlega zepsuciu, jest bez 
my rs. cztery tysiące na pewną hy- 
potekę nieruchomości w mieście Ło- 


fermentacyi, w. płynie gęstym, a smaczniejszy i skuteczniejszy od zagra- 
nicznych ekstraktów, jest od nich daleko tańszym. . 
i c ości w m; „Ło | Na prawo wyrobu i sprzedaży ekstraktu jako środka niezawodne- 
dzi położonej. „Bliższej wiadomości | go, posiadam świadectwo urzędu lekarskiego. © - 
udzieli notaryusz Juliusz Gruszczyń-| Skład główny w składzie materyałów aptecznych L. SPIESSA 
ski, ulica Konstantynowska Nr. 327.|i SYNA (Plac teatralny)'i A. F. GALLE; — sprzedaż we wszystkich 
1010—3—1. aptekach w Warszawie i na prowincyi. w składach materyałów upte- 
cznych i farb, w Łodzi u E. Stebelskiego, Lipińskiego i M. Lisieckiej. 
Przy fiakonach znajduje się przepis użycia. 1012—4—]1, 


KAUKAZKICH I KRYMSKICH 


na Łódź 
M, i ŻIBASOWA, 
W. HANDLU 
M. SERZĄCZKÓWNKIEGO 
1001—4—2., 3 
HOTEL. VICTO RIA. > ` Niniejszem mam zaszczyt donieść szanownej publicz- 
| DUBELTOWE ER «ności miasta Łodzi i okolicy, iż 


Norymberskie Piwo 
lagrowe, począwszy od dnia dzisiej- | 
szego sprzedaje się po.15 kop. za :/, 
litra i 20 kop. za '/, litra. a 

1025—2—1.. 


SKŁAD NAFTY 


Towarzystwa Braci Nobel, 


oraz LAMP W-go $. Uarisoma, przeszedł w d. 
l-ym listopada r. b. na móję własność i takowy nadal 
` pod własną firmą prowadzić będę. 

Polecając szanownej publiczności to nowe przedsię- 
bierstwo nadmieniam, iż Skład mój zaopatrzony jest ob- 
ficie w lampy, smary do maszyn i wozów, sól. kuchenną i w 
brytach, świece, mydła zwyczajne i tualetowe i t. p. towary, 

. w zapewniając prędką i rzetelną obsługę, zwracam uwa- 
: gẹ szanownej publiczności na ceny bardzo umiarkowane 
a i towary wyborowe, | A 

o A szacunkiem l 
S. FE. Ciesielski 


ulica Piotrkowska, dom -W-go Wiśliekiego. : 


Droga żelazna fabryczno-łódzka ` 


podaje.do wiadomości, że w dniu DO SPRZEDANIA 
19 (22) grudnia r. b.. o godz. 10 ra- 


ięć zy: 
no w magazynach towarowych sta-| _ p € sz pooey 
cyi Łódź odbędzie się sprzedaż to- wilkami: zwanych: (Reisswölfe). 
warów iposyłek nieodebranych przezļObejrzeć możną w Zgierzu w fabry- 
adresantów, a których termin prze-|ć b. 


IS | NATANE. DN Z 
Porobiwszy nader korzystne zaku- Á | DR 

py, po. cenach niesłychanie nizkich, $ | 

polecam szanownej publiczności mój $ | 


TOWARÓW ŁOKCGIOWYCH 
rosyjskich, krajowych i zagra- 
nicznych; 

" zaopatrzony bardzo obficie. 
Zadowalniając się małym zsskiem, 
a licząc na wielki obrót, jestem w 
możności sprzedawać bardzo tanio, 
po cenach fabrycznych, podług cenni- 
ka przedstawionego na miejscu. 
Prócz tego urządziłem wyprze” 
$ daż gwiazdkową; po cenach 

` ` bardzo zniżonych. 
Dla WW. ćzłońków  tówarzystwa 
spożywczego wydają towary na màr- 
ki, możliwie tanio. i 
E uszunowaniem 
Ladwik Krykas 
$ „+, ` Piotrkowska Nr. 250, 
4 obok składu. Żyrardowskievo. 
913—8—1. . -  ::.- 
$$ D610--0 0-010 > 
DENTYSTA A. Kwanośl, 
ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
AW iistehuhbego. 04-390 


ia 
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ce b. firmy „H. Fechnera Synowie“, 
chowywania w magazynach, zakre-[* oferty przyjmują: Aleksander Ma- 
Slony tstępem VIII przepisów ogól- achowski, adwokat przysięgły w 
nych, upływa z powyższą datą.. „. |odzi, lub Reinhold Max, fabrykant. 

1099-—38-—1, - w Zgierzu, | 1022—1, ` 
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w drukarni L. Ikrukowskiego w Łodzi, 


